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Przemówienie l 1. Prezydenta  Rzeczypospolitej “  a s f f i f s i
z  o k a z j i  d w u d z i e s t e j  r o c z n i c y  

o d zysk a n ia  niepodległości
Z cterj 20-ej rocznicy odzyskania 

Niepodległości Pan PiezjJent Hze- 
tzypospt litej Wygłosi} w dniu 10 Fr, 
otopada b. r. następujące przemówie­
nie, tiansmitowane przez Polskie Ra­
iło:

Zi owa bije dztt na dziejowym st 
^arz Pilski godzina wielkiej roczni­
cy. Znowu wskazówka przystaje na hi 
stoiycziicj dacie li  lis top a d a  w y w o ­
łując w st en i w umyśle k a ż d e g o  
Polaki; tyle wizji zwątpień i zwv 
clęstw, upadków 1 porywów wielko­
ści, tyle wspomnień chmurnych i sło 
licznych, tyle rozważań n id prze- 
riośdą ] ncd przyszłością Polskł.

Niepodległa i Zjednoczona
Dziś wskazówka rocznicy przysta- 

le po raz dwudJesty, odkąd po prze­
szło 120-Ieiniej przerwie — poczęliśr 
my ponownie żyć politycznie na wła­
sny rachunek, ra własną państwową 
odpowiedzi .ilnośćr

Dziś zamykam? ł bilansujemy 
pierw sze dwa dziesięciolecia w tej 
; lajbarwnitjszej księdze, w kterci hi- 
=-oria oboli wyroków opatrzności za­
płaci* na zawsze działania ludzi, w 
której fakty i czyny są nieodwołalne! 
już niezmierni., & której tytuł brzmi; 
Niepodległa i Zjednoczona Polska. 
Dzień 11 listopada 1918 roku zapie­

czętował starc księgi naszego upad­
ku, naszej niewoli, naszego rozdar­
cia I ozbicia, a z “razem otworzył no 
re, niezapisane księgi dziejowe i po- 
tawj je' obo*! tych, które od począt­

ków istnienia państwa polskiego, aż 
oo zw/gęstwo wiedeńskie zapisały 
fcyte wielkich czynów, tyle wielkich 
my dl tyle bohaterstwa w służbie 
państw k, narodu, i wiary —  dawnej 
Polski

Dz.eń 11 listopada 1918 r. umcżll- 
w3 nam owiązanie do najświetniej­
szych tradycji, opierających potęgę 
Polski iia pidcy i na ofiarności obywa 
tell, umożliwi! nam też przecięcie nie 
“volnic ego p»m a npokerzeń w przy- 
mudow- j służbie na obcy rach n :k.

Odzyskanie siły
W  oczach tych, którzy przeżyli 

Czynnie tę pr złomową datę, historia 
Połciu zwróciła nagle, w sposoo jak­
ie niecierpliwie wyczekiwany i jakże 
■ tir spodziewany zarazem, na lięrunek 
Wprost przed; -ny.

Z a b o r c y , k tórzy  tak butnie wie­
rzyli, rr s w e  p ra w o  p rz e m o c y  w  sw ą  
n ie z w y c ię ż o n ą  p o tę g ę , załajtjnłi się 
w s z y s c y  ró w n o cze ś n ie , n is z czą c  sw e  
.iły  I ś w e  z a so b y  tż d o  zu p e łn eg o  
oezw ład u , a  w y n is z c z o n y  —  z d a w a ­
ło b y  się ao d n a  —  N aród  P o lsk i, w 
ch w ili p o w ro tu  d o  W a r s z a w y  W ie l­
k iego  U  ięźń ia  z  M a g d eb u rg a , o d z y ­
ska ł c u d o w n ą  św ia d o  mość e d n o lito ś - 
d  ce lu  i silę, d o s ta te cz n ą  dla ob a lę - 
n a  w ie k r w e g o  ja rzm a n iew o li, d la  o - 
ba lem a  h a ń b y  p od z ia łów .

p b c e  w o js k o  d osk on a le  u zb ro jon e ,
• ojiilo zwycięskie, powstrzymujące 
■“tycbczcs napór całego praw:e świa­

ta cywilizowanego skoncentrowane 
licznie na ziemiach Polaki, nagle za­
traciło spółnię jednolitości i więzi ide 
owej, stało się więc słabe moralnie i 
fizycznie. I odwrotnie, bezimienne, for 
raalnie niezorganizowane. nieuzbrojo- 
ie rzesze robotników i rolników 

shideńtów i pracowników umyTłowych 
rzcmieślniKÓw i kupców, ludzi irlo- 
dvch i starych, wszędzie gdzie tkwił 
od wieków z.tsięg polskości, poczuły 
—  pird rodzą Józefa Piłsudski go —  
żywiołową chęć walki o wolność i o 
zwycięstwo.

1 znalazło wolność Państwa przez 
zwycięstwo z dnia 11 listopada 1918 
roi n

1 od tej Siaty niejedno zwycięstwo 
Dolskie wpisane zostąło do historii 
pie-1 rrzejo dwudziestolecia Niepodle­
głości od bitwy, warszawskiej   aż
po dzień porro' u śląska Zaolzańskie­
go do UzeczypoŚDolitei. Tylko, że na 
sze, polskie zwycięstwa mają czasami 
treść tak bogata, —  że aż trudną do 
zroznmierra, szczególnie dla ufnych.

K tóź_ b ow iem  w jed n e j sy n te z ie  u- 
,  c h w y c ić  .n oże  sk u tk i o d w rócen ia  się  

tak ich  fa k tó w  jak to , że  rok  roczn ie  
P rzed  w o jn ą  l - . s j a  c a is k a  w y c ią g a ła  
z  K ró le s tw a  k ilk a d zies ią t m ilion ów  
Tihli na sw o ją  k o r z y ść , że  d o  bu dżetu  

A u str ii p rz e d w o je n n e j —  n a jb !ed n ie j- 
s z y  1 ra j, G a lic ja , d o p ła ca ła  roczn ie  
s to  k ilk ad zies ią t m ilion ów  k oron , ie  w 
c ią g u  k ilku d ziesięciu  lat w d ru g ie j 
p o łow ic  u b ie g łe g o  w ieku. n 'e  7,bu do- 
w an o ani ied n eg o  k ilo m e tra  d r ó g  w  b. 
K ró lestw ie  K o n g re so w y m .

I menceau — rzeie'ny przyjaciel 
polski — pisał o tym okresie naszego 
oytu w niewoli: Krzywda ta nie wy-
trzymuie żadnego porówrania z inny 
•ni nieprzebacz ilnrmt objawami prze 
urocy wr dziejach Eu-npy" — „był to 
istny krwawy korowód niedoli”.

Skutki niewoli
Złr. siane na ziemiach Polski w cią­

gu całych dziesięcioleci przez zabor­

ców. miało się dopiero ujawnić w ca- le cewazema obcych, porai-iejsze- 
lej jaskrawości w wolnej Poisce. Pod \ nl w wej roli nie tylko na ze- 
ulcy n panowaniem. Jakże ułamkowy j wnątrz, ale 1 w swnątrz naszego 
udział brało społeczeństwo polskie * 
budowie szkół poiskich, w rozhudowie 
przemyjłu 1 komunikacji, w regulowa

Państwa.

Nowe dziesięciolecie
Po omówitniu wyników . cacy i wy 

eiłkiw w dągu ułufcgłejc ‘dwudziesto- 
iedci P. Prezydent powiej dał:

Dziś wiemy już, że tzese historii 
każdego nowego dziesięciole .la za­
leżeć będzie przede wszystkim od

triu dróg wodnych, w wyzyskaniu bo­
gactw naturalnych rie mi, w twornmiu 
astytucji społecznych, opiekuńczy cm i 

zdrowotnych, w procesie reform finan 
sowych i agrarny cu w procesie roz­
budowy miast? Jedyn, m regulatorem 
tych codziennie narastających niedoli 
ludzkich na ziemiach polski :li niedoli samych.
— nie wywołujących zbytnich trosi n Dris w,jemy i chcąt właściwie 
rządów zaborczych — ■ była emigracja 
najdzielniejszych najw »rtościowszych 
jednostek za jranicę i często za mo­

drzę.
Wielka wojna -niszczyła dwie trze­

cie naszego kraju doszczętnie.
Jedna piąta część majątK i społecz­

nego Poiski uległa zniweczeniu w cza­
sie wujny. Produkcja zbożowa w pier­
wszym okręsie powojennym spadla do 
jednej trzeciej stanu normalnego. Nie 
było wówczaa w Polsce ani jednolite­
go systemu rządzenia, ani armii, anł 
uzbrojenia, ani oś riaiy, _ni "trawa, 
ani waluty, ani nerm podatkowych, 
ani surowców, ani dróg handlu zagra­
nicznego. Co gorzej*-- otocz»lo nas 
szczelnie lekceważenie i nieufność 
Wsfzyscy przeciwnicy nasi próbowali 
przybić stempel sezonowości n iszemu 
Państwu i orawie równocześnV z 
dniem odrodzenia naszego Państwa 
zaatakowali nasze gi mice i o i wscho­
du i od zachodu i od południa i od 
północy.

Twarda szkoła tycia
Z teg« dna braków przywaleni 

ciężarem tak licznych trudnoścl, 
musteitśmy się wydobywać sami, 
odsuwając nieraz pokosy pontony 
materialnej, związanej z ograni­
czeniem naszej samodzielności p >  
litycznej. Była to tw a.da szkoła i j - 
cia, w której mogliśmy łatwo lejśó 
ua uianowca bezwładn, na drogę 
ścierania tak cennaj energii naro­
dowej — na nieproduktywne spo­
ry i walki wewnętizne.

Gdybyśmy przeszli b ezcz/nnie, 
po prostu z prądem fali przez to 
pierwsze dziejowe dwudziestolecie, 
poddając się namiętnościom wilk 
o fikcje siły i organizacji, byliby­
śmy pod jego koniec przedmiotem

wyrastających w  eoras w lęfc»sm  
poczucia siły państ owej —  poko­
leń Rzeczypospolitej.

PARYŻ, ld  11. Na froncia rzeki 
Ebro doszło do wielkiej b i t w y  po­
wietrznej.

W edług doniesień koresponden 
tów wo jer  nych prasy francuskiej, 
eskadra narodowa złozona z 2t 
aparatów, zortałit napadnięta 
przez eskadrę czerwoną, w s k ła d

której wchodziło 36 samolotów.
Pomimo przeważających sił lot 

nictwa czerwonego, bitwa zakoń­
czyła. się zwycięstwem lotników 
wojsk narodowych.

Czerwoni stracili 19 samolotów, 
podczas gdy tylko Jeden samolot 
narodowy został zestrzelony.

Żydzi muf d opusu
Zn a m ie n n e  uchw ały

W i e l k i e !  R . d y  F a s z y s t o w s k i e )

Italie

oceniać teraźniejszość J budować 
haski dla przyszłości, musimy stale 
mie« prred wzrokiem i sumieniem 
narodowym obraz naszej przeszło­
ści. Z niej b" wiem wynika, że uio- 
2,emy łatwo -marnować setki zwy 
ciestw, a setką bohatersKich wy­
siłków nieraz nie zdołamy oknpić 
jednej klęski.

Co Jednoczyło 
n?ród po ski

Wibuiy, że 11 Itstupada 1919 r. 
jednoczyła naród polski słabość na­
szych zaborcór? Piłsudski uczył na.; 
potem przez lat kilkanaście, iż 
winniśmy Jednoczyć się dla potęgi 
PetskL

11 listopada 1918 r. wspomnienie 
niewoli ł acracie narodowe jedno­
czyło nas dla wyzwolenia Polski, j p r z e z  m a tk ę  Ż y d ó w k ę ,  b ę d ą  u w a -

E T M ,  10 11. N a dzi­
s i e j s z y m  p o s i e d z e n i u  k a b in e ­
tu  w ł o s k tego u c h w a lo n o  s z e r e g  
r o z p o r z ą d z e ń  w- s o r a w i e  żydow­
s k ie j ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  d a ls z y  p o ­
w a ż n y  k r o k  d o  i z o l o w a n i a  w ł o s ­
k i c h  Ż y d ó w  N ie z a l e ż n ie  o d  z a k a ­
z u  z a w ie r a n ia  i r e j e s t r o w a n i a  w 
u r z ę d a c h  s t a n u  c y w i l n e g o  i p r z e z  
w ła d z e  k o ś c i e l n e  m a łż e ń s t w  
s p r z e c z n y c h  z  z a s a d a m i  u s t a w  
r a s o w y c h ,  z a o s t r z o n o  p o s t a n o - . 
w ie n ia  o  u s t a le n iu  p r z y n a l e ż n o ! -  
c i  r a s o w e j .  W  p i z y s z ł o ś c i  w ła d z e  
b ę d ą  ż ą d a ć ,  b y  u z a s a d n ia n o  ary .1- j 
s k ie  p o c h o d z e n ie  n ie  t y lk o  j e d n e j  
le c z  d w ó c h  g e n e r a c j i  p r z o d k ó w .  
D z i e c i  n i e z n a n e g o  o j c a ,  z r o d z o n e

■ R ó w n o l e g l e  d o  u s t a w  ż y d o w ­
s k ic h ,  z a b r o n io n o  Ż y d o m  z a t r u d -  

I n ia n ia  s łu ż b y  a r y j s k i e j .  Z a k a z  
p o s y ł a n i a  . d z i e c i  ż y d o w s k i c h  d o  

I s ^ k ó ł  p u b l i c z n y c h ,  r o z s z e r z o n o  
t a k ż e  n a  p r y w a t n e  s z k o ły  w ło s -  

I k ie .  Ży d o w s c y  n a u c z y c i e l e  b ę d ą  
'm o g l i  t e r a z  u c z y ć  w y ł ą c z n i e  ż y ­

d o w s k ie  d z i e c i .  Ż y d o w s c y  n a u c z y ­
c i e l e  z w o ln i e n i  ze  s z k ó ł  p u b l i c z ­
n y c h ,  o t r z y m a ć  m a ją  e m e r y t u r y  
w  w y s o k o ś c i ,  w y n i k a ją c e j  z  i c h  
la t  s łu ż b y .  O k r e s ,  w  k t ó r y m  z a ­
g r a n i c z n i  Ż y d z i  m u s z ą  o p u ś c i ć  
k r a j ,  u s t a l o n o  o s t a t e c z n i e  n a  12

marca. K t o  pc tym ternu ula bę­
d z ie  s i ę  j e s z c z e  z n a j d o w a ł  w ob**e 
b i e  W ło c h ,  p o d l e g a ć  b ę d z ie  k a r z e  
3  m i e s i ę c y  w ię z i e n ia ,  5  0 0 0  lirów  
g r z y w n y ,  p o  c z y m  b ę d z ie  rrsym u  
s o w o  o d s t a w i o n y  d o  g r a n i c y .  Tyl 
k o  o s o b y  p o n a d  s z e ś ć d z i e s i ą t  kil 
k a  l a t  ż y c ia ,  o r a z  o t e n i o n e  t  w ło ­
s k im  o b y w a t e le m ,  —  n ie  p o d l e g a  
j ą  p r z e p is o m  t ° g o  r o z p o r z ą d z e ­
n ia .  M a  b ' ć  u s t a n o w io n a  s p e c j a l ­
n a  k o m is ja ,  k t ó r a  b ę d z i e  Żydów 
z w a l n i a ć  o d  t y c h  p r z e p is ó w  na 
p o d s t a w ie  z a s łu g  d la  państwa w  
c z a s i e  w o j n y  i p o k o ju .

R A D I O
Piłsudski zaś uczyi nas. że obecnie 
rozum i konieczność utrwalenia 
niepodległości Polski wzywają nas 
do współdziałania.

11-go listopada 1918 r. słabość na 
sza wystarczała do zabezpieczenia 
Polski — wobec słabości i upadku 
wielu potęi świata. Dziś siła I pra­
ca Innych narodów, "ym aya pracy 
i siły —  zwartej I czujnej — całego 
NafKidu Polskiego.

W  rocznice • wymarstn pierwszej 
Korr.anl) kadrowej powiedział Jó­
zef Piłsudski w rozkazie dziennym: 
„ssołnierre, krew waszych przod­
ków pisała w dziejach smutne „Nie 
zginęła". Wy —  szczęśliwsi —  
krwią swą piszecie: „żyje I zginąć 
nie moźe“ .

Niech ten rozkaz Wielkiego Mai ■ 
szalka zachowa swa wagę —  jako 
drogowskaz — i dla następnych,

ż a n e  z a  d z i e c i  c z y s t o  ż y d o w s k ie .  1 
W  u z u p e łn i e n iu  r o z p o r z ą d z e ń  

w y d a n y c h  j u ż  p r z e z  W ie l k ą  R a d ę  
F a s z y s t o w s k ą ,  z a b r o n i o n o  Ż y d o m  
n a b y w a n ia  g r u n t u  w a r t o ś c i  p o ­
n a d  2 0 .0 0 0  l i r ó w ,  lu b  t e ż  u d z ia ­
łó w  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o ­
w y c h ,  p r a c u j ą c y c h  n a  p o t r z e b y  
o b r o n y .  W ła d z e ,  o r g a n y  p a r t y jn e  
i p o p i e r a n e  p r z e z  p a ń s t w o ,  k o r p o ­
r a c j e .  b a n k i  i t o w a r z y s t w a  u b e z ­
p i e c z e ń ,  n ia  m o g ą

p o le c a  
f ir m a  
chrzęści j.

TELl FCNSEN, PHILIPS, HOR.\’ VPHOX, LNION KOR-ONa. I BA­
TERYJNE, g r a m o f o n y , p ł y t y , i n s i r u m e m y  m u z y (~z n r

Marszałków ska 117 
dogodne wanmki 
zam.jnaK .  G H J S Z K O W & f l

l y dzi me m ogą posiadać broni
Z r z ę d z e n i a  s z e f a  p o lic ii  n i e m i e c k i e j
B E R L I N  10 . 11 . S z e f  p o l i c j i  n i e ­

m i e c k i e j  G i -m n le r  w y d a ł  z a r z ą d z ę  
n ie ,  ż e  n a  z a s a d z i e  u s t a w  n o r y m -  

z a t r u d n i a ć  l b p r s k ĉ ^  o s ° k y  p o c h o d z e n ia  ż y d ó w

ż a d n y c h  Ż y d ó w ,  a  i s t n i e j ą c e  k o n ­
t r a k t y  m u s z ą  b y ć  r o z w ią z a n e  w 
c ią g u  t r z e c h  m ie s i ę c y .  R o z p o r z ą ­
d z e n ie  t o  d o t y c z y  t a k ż e  f i l i i  p r z e d  
s i ę b i o r s t w  w ło s k i c h ,  p o ł o ż o n y c h  
p o z a  g r a n ic a m i  W ło c h .

s k i e g o  n i e  m a ją  p r a w a  d o  p o s ia d a

n ia  b r o n i .  W y p a d k i  przekroczenia 
t e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  będą karane 
z a m k n ię c ie m  w  o b o z i e  k o n c e n t r a t  
c y jn y m  n a  p r z e c ią g  20-tu la t

C o  Ż . S Z O H J t - P R Y U i S K E G O
SZIOtA SAMOCHODOWA
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Stolica w  p o w o d zi flag narodow ych

Obcłióc- Święta NiepodległoSti
W e  czw artek-, ja k o  w  przed dzień  

ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i, u d ek o ro w a n o  j 
w  s to l ic y  w sz y s tk ie  g m a ch y . U w a g ę  
z w ra ca ła  n ie sza b lon ow a  d e k o ra c ja  pla 
c ó w  i g m a ch ó w  p u b liczn y ch  oraz  
e s te ty czn e  i p ięk n e  d e k o ra c je  l ic z ­
n y ch  w y s ta w  sk le p o w y ch

Praw dziw lą a trak cją  c ą liczn e  gru­
p y  p rz y b y ły ch  d o  s to l ic y  m ieszkań ­
c ó w  Z a o lz ia . Ich b a rw n e  s tro je  h id o - 
w e  o r a z  m undury  o rg a n iz a c ji r o b o t ­
n ic z e j, zw ra ca ją  u w a g ę  P u b liczn ośc i, 
serd eczn ie  w ita ją ce j ro d a k ó w  z za  O l­
zy .

O  g . 0 15 v sali h o n o r o w e j K o - I j a  1921 r „  z a ś  o  g od z . 1^ -ej od s łon ię ty
rnendv G ln w iei ndhvln si« odclr-nia I bedy.ir> r-C"i:' w  nj -trj: T r : io i!o /łla nr •_

Śwfąto porefi
P c lic ja  p a ń s tw o w a  o b c h o d z iła  w  

czw a rtek  sw e d o ro cz n e  ś w ię to , n a  
k tóre d o  W arszaw ry p rz y b y ły  liczn e  
d e leg a c je  k o  nen d  w o je w ó d z k ic h .

O g . 9 -e j ran o , w  k ośc ie le  p o -K a r­
m elick im , o d b y ło  się  n a b o ż e ń s tw o  'za 
d usze p o le g ły c h  o ficerów ' i s z e re g o ­
w y ch  p o lic ji .

M i n .  G r a b o w s k i  
n ie  k a n d y d u j e

d o  S e n a t u

W  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  u t r z y ­
m u ją ,  ż e  m i n i s t e r  S p r a w ie d l iw o ś ­
c i  p . W i t o l d  G r a b o w s k i ,  m ia ł  k a n  
d y d o w a ć  d o  S e n a t u  w  W a r s z a ­
w i e  D o w i a d u je m y  s ię  o b e c n ie ,  
t e  k a n d y d a t u r a  ta  s t a ła  s ię  n ie ­
a k t u a ln ą .

m en d y  G łó w n e j, o d b y ło  s ię  od s łen ię  
d e  ta b lic y  z n a zw isk a m i p o lic ja n ­
tó w  p o le g ły c h  w  roku 1937-38. Pc 
tym  n a  d zied ziń cu  n a stą p iło  o d c z y ta ­
nie rozk a zu  K om en d an ta  G łó w n e g o  
oraz  a p e l p o k g ly c "  o f ic e r ó w  i szere ­
g o w y c h  p o lic ji. U r o cz y s to ś ć  za k oń ­
czy ła  się d e k o ra c ją  p o l ic ja n tó w  K rzy 
żem  Zasłu gi z a  d zie ln ość.

Uroczystości płatkowe

oęd z i.1 g ła z  w  p ark u  T ra u g u ta  d la  u c j  
cztfnia p r a c y  i.a u cc y c ie ls tw a  sto licy .

W g o d z . od  10 -e j d o  1 7 -e j w  15

t j i E t f f l j W I f l  S z p i t a l n a  7  B A N G Ł A  " f f f f

Zw y c ię s k a  ofensyw a jjapohsKa
S p o d z i e w a n e  z a j e c l e  C z a n g - C z a

SZANGE Ij 10. U . Pomimo sl/ncgo i w odległości 120 km. na pn. .  pn- 
oporu Mawia icgo przez CTuńcz; ków, wschód od miasta Czang-cza, ‘ción W 
miasto Yochów połozórte na linii Kan- oończycy r pod ziewają się « krótce 
ton —  Hankou (140 kim. na północ od jąć.
Czan^-czA . za ję te  z o s ta ło  p rz ez  Ja poń  I L o tn ic t  „  o  ja p oń sk ie  b o m h a n lo w a - 
c z y k ó w . D r u g a  k o lu m n a  ja p o ń s o a  p o - io b a rd zo  silnie lin ię  k o łe lo w ą  N a n - 
SLwa się na linii H ankonu— C z a n g -c z a  ć za n g  —  C z a n g -cz a .

łlag ły w y ja zd  dc P a ry ża
g u b e r n a t o r a  b a n k u  A n g l i i

D zień  św ię ta  n ie p o J le g ło ś d  r o z p o c z  
m e  się la b o że ń s .w  am i w  ś"v ią tyrd ach  
v*szystK.ch "wyznań, k t ó .e  od praw *on e 

b ęd ą  w g o d z . d  £ -e j d o  1 0 -e j.  U r o ­
c z y s t e  n a bożeń  >two w  k a ted rze  Św.
Ja: . od b ęd zie  się o  g o d z . 1 0 -e j. 

i iw g o d z . o d  9.30 a o  1 0 -e j zb ie ra ć  się  
. b ę d ą  org .»r> izac 'e  i sp o łeczeń stw o n a  

i-ra^ie d e filad y  w e d łu g  u s t a n e g o  po- 
rzą dk u  p rz e z  s to łe cz n y  k o m ite t  o b ­
ch od u  św ięta  n ie p o d le g ło ś c i w p o ro z u ­
m ieniu  i w ła d za m i.

' D e fila d u  w oj-sk n a  p b  W o ln o ś c i r o z ­
p o cz n ie  rfę  o  g o d z . 11 e j .

W  g o d z in a c h  p oob ied n ich , o J8 -e j 
o~ k iestra  i c h ó r y  o p e r y  w a rsz a w sk ie j 
w y k o n a ją  n a  balkcm ie T e a tru  W ie lk ie ­
g o  p ieśń  „B o g u r o d z ic a . ' ,  za ś  w  15 -tu  
pur stach  m iast, g r a ć  b ęd ą  p rz y  o g -  ; . - . y . , ,  
n isk a cb  d c  g .  19 .30  o r k ie s tr y  o i a i  J ^ c y e n

L O N D V N  10 . ] 1 G  u b e m a t o r
A n g l i i  M o n t a g u  N o r m a n  u d a ł  s ię  
d z iś  r a n o  s a n io io t e m  d o  P a r y ż a ,

“ S i T S a  , ĝ e  z ? b a v H  tT -  M r a
w t ó r z o r e  b ed zie  ;w id o w is k ó  „ O  rok ”  o d b y c . n a r a d y  z  n . i a r o d a j n y m i , z n a c z e n ie  d o  n a g łe j  p o d r ó ż y  M o n -  
ó-w" rm ry n k u  S ta re g o  M iasta . ! c z y n n ik a m i  f r a n c u s k im i  w  s p r a -1  t a g u  N o r m a n a  d o  P a r y ż a .

w ie  f u n k c j o r o w a n a  u l^ ła d u  m u n e  
t a m e g o  t r z e c h  p a ń s t w  —  F r a n c j i ,  
.\ n g l i i  i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  W  
k o t a c h  C i t y  p r z y w i ą z u ją  w ie lk i e

o r y g in a l n e
H ‘ “ O" a .ą /E P M IE 3 5 Z Ł  
M !£D O S'ci( HOME

r«^JAW0R0WiKIEG0
W A I S Z aWa  T tŁ . 1 1 - 3 6  - 5 4 .

M anliesti cje za  p rzyłą cze n ie m  ao W ęgier

<ha#s ns Rusi Pndkarpadfiej
T?T7ł'P A f A ą » i  a * t  a .  _   . . _ ~ ™

, ś p ie w r ć  c h ó r y  O g o d z . 2 0 -c j p u n k tu - Ra -n u je  w ie lk i  c h a o s .  W e  w s z y s f -  
a ln ie  w  T e a tr z e  W ielk im  o d b ę d z ie  się  k i c h  p r a w i e  m i e j s c o w o ś c i a c h  lu d

r u s lń s k a  o r g a n i z u j e  w i e l -- r o c z y s t e  p r z e d s ta w ie n i , zaś w F i l ­
h a rm on ii k on cep t. n o ś ć

W  g M z in a c h  od  2o  —  2 1 .2o  k o n - ! m a n i f c s t a c j e  n a  **zecz p r z y -  
re rtow a c  b ęd ą  p o łą czon e  o r k ie s tr y  na łą c z e n ia  d o  W ę g i e r .

W GRÓJCU
zaprenumerować „A B CT* można 

u p Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21.

pl. m .r s z .  "P iłsu dsk iego. O  g o d z . 2 0 -e j 
n a  ryn k i S ta re g o  M iasta  s to łe cz n y  
T e a tr  P  w sz e ch n y  o d e g r a  tiztukę F o -  
re d y , „ O  rok u  ów  ’, p o cz y m  od b ęd zie  
s ię  n a  p lacu  z a b a w a  le jo w a .

Odsłonięcie tablicy 
pam atkowej

J -a; i* łS Z A S E , 10 .11 , N a  t e r y t o  m i e j s c o w o ś c i a c h  E p c r j e s  i I g o  z a  
r iu m  R u r  i P r d k a r p a c k i e j  p o z c  s t a  m ie s z k i  s ą  na p o r z ą d k u  d z ię n -  

p o d  z a r z a d e m  c z e s k im ,  n y m .

Za mowanie 
dalszych obszarów

W o js k a  w e g i e r s k i e  w k r o c z y ł y  
d z iś  d o  m ia s t a  L e v a  i K a s s a ,  w i ­
t a n e  e n t u z ja s t y c z n i e  p r z e z  l u d ­
n o ś ć ,  k t ó r a  w z n o s i ła  o k r z y k i  n a  
c z e ś ć  r e g e n t a  H o r t h y ‘e g o  o r a z  u - 
r z ą d z i ł a  w ie lk ą  m a n i f e s t a c j ę ,  d o -

L u d n o ś ć  z  w io s e k  , p o ł o ż o n y c h  
w  p o b l i ż u  N a g y s z ó łd s ,  H a s z t  i 
T e z s y  d o m a g a  s ię  w ł ą c z e n i a  j e j  
d o  k r ó l e s t w a  ś w .  S t e f a n a .  Z  o k o ­
l i c  t y c h  p r z y b y w a j ą  l i c z n i  u c i e ­
k in ie r z y ,  p r o s z ą c  o  
- z y k a n  im i  w o j s k  c z e s k i c h .  W ie l e  
o s ó b  z a b r a n o  w  c h a r a k t e r z e  z a -  

N a  g r a n i c y  s ł o w a c k o -

r z a ją c y m

Baroarzyfistwa czeskie
B U D A P E S Z T  10 . 11 . W o js k a  c z e  

s k ie  o p u s z c z a ją c  m a  s t o  B e r e g s ź a ś z ,  
g d z ie *  w c z o r a j  w k r o c z y ł y  o d d z ia ły  
w ę g i e r s k ie  w y s a d z i ły  w  p o w i e t r z e  
f o r t y f i k a c j e ,  z d e m o n t o w a ły  w e  
w s z y s t k i c n  f a b r y k a c h  m a s z y n y ,  z  
d o m ó w  z a s  o r a z  b u d y n k ó w  p u b l i c z  
n y c h  w y w i o z ł y  w s z y s t k i e  m e b le .

MamlF;stK a m Huszcte
J a k  d o n o s z ą  z  n o w e j  „ s t o l i c y " 'r o a g a j ą c  s i ę  w s p o m e j  g r a n i c y  t     J I

o p ie k ę  p r z e d  , p o ls k u  -  w ę g i e r s k i e j .  Z a z n a c z y ć  n a  > R u s i  P o d k a r p a c k i e j  H u s z t u  o d b y ła

naX?^oSŚe12̂  f  ^ j
w ej w  O g r o d z ie  S ia k im  w  m ie jscu , z i ® ^  s ł o w a c k o -  b w m e  p r z e z  w o j s k a  w ę g i e r s k i e ,  k ie j  d o  W ę g ie r .  Ż o łn i e r z e  c z e s c y
k t ó r e g o  m a rs :;. P iłru d sk i prketoiaw iał t u s in s K ie j  d o s z ł o  d o  s t a r ć  p o m ię  ż ą d a n ie  w s p ó l n e j  g r a n i c y  z  P o l -  | s t r z e la l i  d o  t łu m u  r a n ią c  I i c z n v c h  
n a  ob ied z ie  ż o łm e rsk im  w  d n iu  22 m a - d z y  C z e c h a m i  i R u s in a m i ,  a  w  I a k ą  j e s t  o b j a w e m  s t a le  s i ę  p „ w t a  I m a m f c a t a n t ó w .

i •
Klei awnletwo 
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REDAKCJA Warszawa Al Jerozolimskie m .  Tetafony 866-62 (gekreiarlat 686-.0 (ogólny)
ADMINISTRACJA: W; rszawa Nowy Swlat l i m  1 -  I piętro 7=rząd i Czial Ogłoszeń tel >24-49.

biura Rasa buchalteria 224-50 Prenumeuta tel 309-32 Konto rozrachunke re Nr 2. Konto P K. O. N ”
i kn t  ca Pocztowa 745 Adres telegraficzny: ABC Warszawa - 

rRZEnsTA WICIELSTWA: Łódź. PtotrkoiA ;ka 103. tel 111-44 Biuro czynne w godz 10—13. 18—18 Poznań, 27 Grud­
nia. 2 Włocławek. Cyganki 34. 135. Kalisz. Rzeźnicza 4, tel 477 Katowice Ul Starowlelłka 3.

PKENTJMERAYA: miejscowa (z odniesieniem do domu) 1 „a prowincji zł 230  miesięcznie; wydanie B wraz z 
dziełami Sienkiewicza zł 3.30 miesięcznie Za granica zł 4.00 Wyd B (z preirlą książkową) 530.

Za zwrot nadesłanych, a nia zamówionych rękopisów redakcja nie odpowiada.

C c n i y  ** mle:,ECe WJ5oko-:cl 1 milimetr pr^ez szerokość jednej szpalty (na
(wśród irrykułAw* ■» ^  o, t  r-"stktch str0" 31:13 «> 6 szpalt) na 1-ej stronie -  1 zl., w tekście
Z . ,  ™ W 80 ■ w r klamach 'Wśród o-toszef) -  w  gr.. na o statmej strunie -  7u gr W dodatku nie-

' . ? W Nu atk- reklamowe -  1 zł Nekrologi 30 gr Komunikaty i wyjaśrlenia -  130 zl_ opł=y specjalne
.. lekais cle ją gr Dro*. po 20 gr za w wraz. duże litery w ogłoszeniach „drobnych"" liczy sie za oddzielne 

wyrazy, łusty druk -  podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.). a komunikaty — wyjaśniania cyfrą 
C ). terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada

DzJai ogłoszeń: Nowy fiwlat 15 b ł  X, I p iętra  Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poi- T e l 224-40.

RedaMor naczelny: Jaa  Korolec
(Mbit* w .Dnlaiai UkneU4Ll Wun m ,  Jj, Jaonofuułda 12f

I
Wydiwcak: Spółka W ydawnicza „ABC* Sp. z o fr . odp. Badaktar a d p v w H iL 4 n r kłerryk f  . u b i u l l


